Wyrhadzi we wkorel, czwartek 1 
sobote. Ca sabote dolaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
pożytkowi i zabawie. Prenunie- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmal- 
tościami na kwartai: dla odbiera. 
jących w sawym Lwowie 4 zr. 
53 kr., na pocztancie lwowskim 
Szr. 12 kr., na wszelkich innych 
Pocztamtach 3 złr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 
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WIADOMOŚCY KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 

Dokończenie wykazu otrzymanych w e. k. 
wojsku orderów, do których przyjęcia i nosze- 
pia najwyższe pozwolenie udzielonóm zostało, 
a mianowicie majorom : Jakubowi Juliuszowi ba- 
ronowi Kavana gh-Ballyane, zpuł. pie. 
Śrcyksięcia Karola Ferdynanda n. 51, szawa- 
belanowi służbowemu i adjutantowi, Wacławowi 
hrabi Klebelsberg, zpułku ułanów Ce- 
zarza Ferdynanda n. 4, adjutantowi przy J. M. 
Mości Arcyksięciu Ferdynandzie d'Este, Feld- 
marszałku i Gubernatorze jeneralnym Galicyi, 
i kapitanowi Józefowi Il a b ermann, złtor- 
pusu bombardyjerów , wszystkim król. pruski 
order orła czerwonego trzecićj klasy. Kapita- 
nowi Gustawowi hrabi Degenfeld-Schon- 
burg, z pułku piech. Arcyksięcia Leopolda 
u. 53; rotmistrzom: Rudolfowi hrabi Wrbna, 
z pułku huzarów Mikołaja Cesarza Rossyjskiego 
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Dodatek do Gazety Lwawshlej 
obejmuje doniesienia urzędowa 

prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku płaci sie ad wiersza w pół. 
kaliaunie (drukiem garmonty za 
pirwszy raz 3 hr., a za każden 
nastepuj1cy raz tyiko po 2 112 kn. 
mon. konw. Za wieksze litery placi 
sie wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsce zaj. 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane Hstys 


11. Stycznia 1842. 


n. 9, Antoniemu baronowi Jetlachie l, 
z pułku dragonów barona Minutillo n.3, iFrań- 
ciszkowi Altmann, z pułku chevauxleżerów 
księcia Liechtenstein n. 5, wszystkim krzyże 
kawalerskie królewslłto-hanowerskiego orderu - 
Gwelfów. 


W edłag wyktaza ogłoszonego przez c. k., uprzy- 
wilejowany austryjacki bank narodowy, liczba 
dotad jeszcze będacćj w obiegu waluty wićdeń- 
skićj ( Einłósungs- und Antlicipations - Scheine) 
wynosi 10,859,338 zr. (Przez rok 18344 umó 
rzono tćjże 959,425 zr.) 


Przy odbytóm dnia 3go b. m. 446tém Toso- 
waniu dawniejszego długu Państwa, wykona- 
ném w moc najwyższego patentu z dnia Zigo 
marca 1818, wyciagnięlo seryję n. 300. 


Tryjest d. 22. grudnia. Mamy tu od 
kilku tygodni szczególniejsze na tak późną porę 
roku powietrze. Niwy w pobliżu miasta okryte 
są najpiękniejszą szatą wiośny. Kasztany i drzewś 
śliwowe nietylko po drugi raz zakwitły, ale maj 
dość duże zawisalii owoców. Widziałem nel 
kilku dniami (pisze korespondent prusłićj 
Staatszeitung) kilka kłosów pszenicy, którym 
niewiele tylko do dojrzałości brakowało. Targi 
nasze bywają tak piękną zaopatrywane jarzyną, 
jakićj piękniejszćj na wiosnę nie dostanie, 
agdy przy częstćj słocie niebo się czasem wy- 
pogodzi , to mamy takie ciepło, Że nie potrzeba 
nosić sukien zimowych. Wielkie szczęście, ze 
ta nawet w naszym klimacie niezwykła o tćj ' 
porze roltu łagodność powietrza, nie działa 
szkodliwie na zdrowie, i owszóm takowe jest 
wciąż w najwyższym stopniu zadowalające. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Eliszpamija. 
Madryt dnia 20. grudnia. Pisma z: 
wierzytelniające, które hrabia Salvandy 


e 
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przywiózł , zaadresowane są przez Mróla Fran- 
cużów do Mrólowćj Hiszpani: P. de Salrandy 
mie jest przeto przy Rejencie Hiszpanii, iecz 
przy Mrólowćj jako ambasador zawierzytelnio- 
uym ;, stosownie więc do tych okoliczności i 
aidzielonyek mu przepisów, zaraz po swóm 
przybyciu do Madrytu wezwał ministra spraw 
zagranicznych, by go Mrólowćj przedstawił, 
dia złożenia wjćj ręce pism zawierzytelniają- 
cych. Atoli prezydent rady ministrów oznaj- 
mii panu Salvandemu, źe to żadna miara 
stać się nie może. P. Salvandy, jak siy- 
chać, opićra się przytóm, że ambasador za- 
stępujac osobę anonarchy, tylko przy samym 
obcym monarsze, lub przy osobie sprawującćj 
Rejencyję, gdy takowa do familii monarchy 
należy, zawierzytelnionym być może. Posel- 
stwo franeuzkie wysłało przeto po nowe in- 
strukcyje gońca do Paryża, izachodzi teraz py- 
tanie, czy Król Francuzów da się skłonić do 
Żądania Kspartera iczy ambasadera swo- 
jego przy nim nie zaś przy lirólowćj Jójmości 
Jiatolickićj zawierzytelni, co niejako i dla in- 
qaych-dworów na przyszłość skazówką się stanie. 
Ale gdy gabinet francuzki nie maa”? a Rejent 
hiszpański przy swóm Żądaniu obstawać zo- 
chce, to p. Salvan dy będzie musiał, bez 
zalntwienia powierzonych mu s praw, prywalnie 
siad odjechać. ~ i r 

—— dnia 22. grudnia Trudności, jakie 
między rządem a panem Salvandy wynikły, 
staja się z dniem każdym coraz zawikłańszemi. 
Ambasador wyprawił zeszłćj nocy nowego gońca, 
szbstego od czasu swego przybycia. Ma on 
rozkaz wstrzymać w drodze ekwipaże, których 
» Salvandy w Madrycie oczekiwał. Być 
iatwo może, iż ambasador francuzló powróci, 
nie oddawszy swych pism zawierzytelniających. 

Dziś rano uwięziono w łóżku pewnego jene- 
rata i trzech oficerów sztabowych. Zapewniają, 
że jest w robocie nowe sprzysięźcnie, na rzecz 
tirólowćj MMrystyny. 

Rejent potwierdził wyrok sadu wojennego 
wydany na oficerów, którzy w nocy z dnia 7go 
października mieli straż w pałacu. Pu!kownik 
fiarques (zbiegiy) ma być degradowanym 
4 z tyłu rozstrzelonym. Dwóch kapitanów i 
dwóch poruezników (również zbiegłych) ska- 
zano na 10 16 lar więzienia ina utratę stopni 
i orderów. P 

—— dnia 23go grudnia. Prezydent ra- 
dy ministrów p. Gonzalez oświadczył wczo- 
raj p. Salvand emu jako ultimatum, że wie- 
rzytelne pisma swoje ma oddać nie w ręce 
Mrólowćj, lecz w reee Tejenta, a zwłaszeza 
w diego, prywatnóm pomieszkaniu. | Od was, 
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runku tego, jak z pewnością twierdza, rząd 
nie odstąpi. P. Salvandy przeto wyprawił 
wczoraj wieczorem gońca do Bajonny, zkad 
telegraf o sprawie tćj do Paryża doniesie, a 
jeźli odpowiedź taż sumą droga nastąpi, to 
może nadejść tu d. 26go lub 27go. “Osoby 
składające poselstwo francuzkie wybićrają się 
juź do wyjazdu; tym czasem może jednak po- 
wiedzie się panu Olozadzey który ta one- 
gdaj przybył, sprawę te załatwić. 

W Alicante nie przerwano więcćj spokojno- 
ści. Spokojni mieszkańci pozamykali się w do- 
mach, a władze na tak długo wstrzymały wy- 
bory, aż nadejdzie dostateczna ilość wojska, 
dla zabezpieczenia ich wolności. Sędzia, tru, 
dniący się wytoczonćm z buntownikami śledz- 
twem, ma mocną straż przed domem, by nie 
popadł takiemu losowi, jak jego poprzednik, 
łuórego zamordowano, gdy właśnie nakazać 
chciał uwięzienie winnych. — W Sewilli przer- 
wano także wybory, z obawy kolizyi między 
wojskiem a milicyją narodowa. — Sekretarz 
zbiegłój do Francyi junty barcelońskićj wró- 
cił właśnie do tego miasta, i spodziówają się 
tam wkrótce innych także członków junty, 
luórzy sądzą, że wszelkićj kary unikna. Sły- 
chać nawet, że Kortezy chcą im formalne po- 
dzickowanie zawyrokować. 


wielka EBrytanija i Kriamdiyja. 


Londyn dnia 29go grudnia. Globe do- 
nosi, że chrzest księcia Walii na dzień 25. 
stycznia postanowiony. 

Pod czas gdy O'Connell, mimo godności 
lorda-majora, Żywo popićra repeal-agitacyję i 
co tygodnia odbywa zgromadzenie na giełdzie 
zbożowej w Dablinie, w Szkocyi zapomniano 
już o wszelkićj politycznój agitacyi, ale tém 
więcćj utrzymuje się tam religijne czyli ra- 
czój kościelne poruszenie w sprawie osadze- 
nia probostw. Jednakże Caledonian Mercury 
utrzymuje, że nareszcie spodziówać się należy 
zagodzenia tego sporu, ileże Sir Robert Peel 
zezwolił, by książe Argyle wniósł o tém 
bił do parlamcutu. Jako wstęp do zgody upa- 
trywać można wstrzymanie wszelkiego dalsze- 
go postepowania zgromadzenia jeneralnego 
presbiteryjanów przeciw złożonym z posady i 
uwiezionym księżom. 

—— dnie 80go grudnia. Przy ukoń- 
czonym właśnie wyborze pięciu nowych rad- 
ców gmin dla miasta Londynu, obrano dość 
znaczną większością głosów cztćrech obroń- 
ców dotychczasowych ustaw zbożewych, a tyi- 
to jednego, Który za tanim chlebem przema- 
wia, to jest niejakiego pana Prendergast, 
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podczas gdy przeciwnicy ustaw zbożowych przy- 
zwyczajeni byli dotąd w kupieckićj ludności 
City widzićć główna podporę swojćj w tym 
względzie zasady. 

Papiezki podsekretarz Stanu JX. Capac- 
cini, jadący właśnie ze szczególnóm posłan- 
nictwem jako internancyjusz do Lizbony, był 
d. 23go grudnia przez barona Moncorvo, 
posła portugalskiego na dworze St. Jamcs, hra- 
biemu Aberdeen w urzędzie spraw zagra- 
nicznych przedstawionym. ~- 

Artykuł gazety Morning-Herald o rewolucyi 
mexykańskićj, udziela wyciągu z wydanego na 
rozkaz Santany pisemka, z którego ckazuje 
się, że mianowane przez niego samcgo Zzgro- 
madzenie obrało go prezydentem, i że kon- 
slytucyjny Kongres dopićro po sześciu miesią- 
cach, a zwyczajny Kongres po dałszych sześciu 
miesiącach zwołanym będzie, co jest dowo- 
dem, jak poinienione pismo czyni uwagę, że 
dyktatura znajduje się całkiem w ręku uzur- 
patora. 


Ewamcy jaa 


Izba parów. Posiedzenie dnia 28. 
grudnia. Na początku posiedzenia odczy- 
tał prezydent uchwały królewskie z d. 20go 
lipca i 23go grudnia t. r., któremi 26 no- 
wych parów mianowano. Poczóm przez losy 
złożył trzy komisyje, mające spraw zić prawa 
tych nowo-mianowanych parów. — W dalszwh 
ciagu posiedzenia przystąpiono do wyboru se- 
kretarzy izby i następujący okazał się skutek. 
Liczba głosujących 85, stanowcza większość 
43, marszałek Valóe otrzymał 79 głosów, wi- 
ce admirał Jacob 62, p. Persil 62, ksią- 
że Reauveau 60. Pomienieni parowie ob- 
wolani wiec zostali sekretarzami izby. — Na- 
stępnie odczytał prezydent list kanclórza, do- 
noszacy, że Ich Kr. Mości przyjmą d. 4go 
stycznia o godzinie 42tćj w południe wielką 
deputacyję izby parów. Poczóm deputacyję 
tę przez losy wybrano. O godzinie 4tćj ode- 
szła izba do biur swoich, dla przystąpienia do 
ich. organizacyi. 

Izba deputowanych. Pôsiedzce- 
nie dnia 28go grudnia. Deputowani zebrali 
się dzisiaj w dość znacznćj liczbie i Żywo roz- 
prawiali z soba przed otwarciem posiedzenia. 
O godzinie: pićrwszćj przystąpił prezydent do 
składu biur, które przez łosy wyznaczono. (8) 
godz. Zgićj odeszli deputowani do biur swoich, 
dla przystapienia do ich organizacyi i spraw- 
dzenia pełnomocnictw. Około 41ćj zaczęło się 
znowa publiczne posiedzenie i sprawozdawcy 
wnięśli po Kolei o przypuszczenie nosyo-obra- 


nych deputatów. Talcże wybór pana Ledru- 
Rollin ważnym uznano i odłożono tylko 
przyjęcie go dla braku niektórych potrzeb- 
nych papićrów. Poczóm zaczęło się za pomoca 
skrutynu głosowanie na nowego prezydenta. 
Skutek głosowania był następujący: Liczba 
głosujących 309, stanowcza większość 155, p. 
Sauzet otrzymał 193 głosów, p. de La- 
martine 64, p. Odilon -Barrot 45, p- 
Lafitte 2, p. Royer-Collard 1, p. 
Dufaure 1, p. Berryer 4, niezafisanych 
kariek 2. P. Sauzet przeto został prezy- 
dentem obwołanym i o godzinie 5téj posie- 
dzenie zamknięto. — Biura izby uorganizot 
wano w sposób następujący. Prezydenci : 1sze 
biuro p. Passy, 2gie p. B. Delessert, 
3cie p. Lacave-Laplagne, 4e p. Sau- 
zet, 5te p. Dupin, Gte p. Dufaure, 
7me p. Leclerc, 8me p. Jancin, Ste p. 
Sapey. Sekretarze: pp. Paillard-Ducle- 
ré, Havin, Chazot, Chabaud-La- 
tour, de Hfiońtesquiou, Delaborde, 
margrabia Dalmacyi, KEspóće, Guil- 
h em. 

Posiedzenie d. 28go grudnia. 4 po- 
ezątkiem dzisiejszego posiedzenia przyjał pre- 
zydent poselstwo izby parów, w któróm o jćj 
osłatecznóm ukonstytuowaniu doniesiono. Po- 
czóm przystąpiła izba do obioru wice-prezy- 
dentów. Skutek głosowania był następujący = 
Liczba głosujacych 288, stanowcza wiekszość 
145, p. Dufaure otrzymał 246 głosów, p. 
Calmon 176, p. Jaequeminot 172, p. 
Bignon 454. Pomicenionych deputatów ob- 
wolano przeto wice-prezydentami izby. — Przy 
głosowaniu na sekre tarzy w dniu tym tvlka 
pp: Fa los i Boissy dAnglas otrzymali 
potrzebną ilość głosów; obwołano ich przeto 
sekretarzami. Nazajutrz przystąpiono do dru- 
giego skrutynu. 

—— Posiedzenie d. 30go grudnia. 
Po odbytym dmia dzisiejszego draghm: skruty- 
uie tylko p. Ł/Fspóe mógł być sckretarzem 
obwołany. Przy odchodzie poczty zaczęło się 
glosowanie ma pomocą skrutynu między pa- 
nawi Havin a Lanyer. 

Izba parów złożyła r następują cych ezłon- 
ków komisyję do ułożenia projektu do adre- 
su, to jest: z marszałka Valóe, barona 
Mounier, hrabiego Roy, hrabiego dA r- 
gout, hrabiego Molć, p. Merilhou i 
wice-hrabifego de Caux. 

Paryż dnia 28go grudnia. Mowa 

z tronu stanowi dzisiaj główny przedmiot roz- 

bioru w pismach tutejszych. Journał des De- 

bats pod wagio jój powiada: »Tegorocznaæ 
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mowa z tronu ma tę zasługę, 2e bardzo jasno 
i wyraźnie wszelkich spraw dotyka, nad któ- 
remi izba ma się naradzać. Jest ona rzeczy- 
wistym programem posiedzeń: Wyrazy jéj są 
“szlachetne i w najwyższym stopniu pojedyń- 
cze. Sprawiła przynajmnićj. takie powszechne 
wrażenie.“ 

Główni redaktorowie 46 zkoalizowanych dzień- 
ników opozycyi, zebrawszy się dzisiaj powtór- 
nie, jednomyślnie postanowili, w ciagu tego. 
rocznych posiedzeń nie zdawać sprawy Z roz- 
praw izby parów i nikogo z parów w nich nie 
wymieniać. (Zachodzi pytanie, kto na tém naj- 
więcćj straci.) 

—— dnia 29go grudnia. Walka o pre- 
zydencyję izby deputowanych nie była bardzo 
zaciętą. Pana S au zct obrano powtórnie wiel- 
ka większością, a pan de Lamartine miał 
tylko 64 głosów , pochodzących po części od 
pewnego odcienia opozycyi, po cześci od Jego 

rzyjaeiół, przywiązanych do jego osobisi(j po- 
fiyl. Jest to przykra klęska dla pana La- 
margine. Có do większości ministeryjalnćj, 
która sie przy obiorze pana Sauzet okaza- 
ła, ta nic będzie zreszta tak bardzo znaczną , 
a gdy izba licznićj się zgromadzi, łatwo być 
może, iż takowa niedostateczną się okaże; ileże 
na to potrzeba zwrócić uwagę, że siły mini- 
steryjałne były wczoraj zupcłae, podczas gdy 
z innych odcieni izby wielu członków nie do- 
stawało; jakoż samćj opozycyi brakło do 80 
członków. 

Uchwałą królewska z d. 24go grudnia, ba- 
ron James Rothschild mianowany jest 
dygniiarzem orderu legii honorowćj. 

La Presse zawićra, co następuje : * List z Al- 
gićru pod dniem 21. grudnia donosi, Że wa- 
źne wypadki zmuszają jenerała dy- 
wizyi Bugeaud do pozostania w 
Afryce i przeszkadzają mu użytkować z dwu- 
miesięcznego urlopu, o który upraszał, a na 
który mu zezwolono. Wiadomość ta, za któ- 
rćj pewność zaręczamy, zaspokoi tych, ltó- 
rzy obawiali się choćby tylko chwilowego od- 
dalenia się jenerała Bugeaud z posady, ra 
którćj tak świetnie usprawicdliwił położone 
w nim zaufanie rządy Hróla. (Urzędowe i 
wpóiurzędowe pisma nic dotąd nie zawićrają, 
coby tę niespodzianą wiadomość potwierdzało.) 

—— dnia 80. grudnia. Wybór wice- 
prezydentów izby deputowanych wyraźnie takže 
wypadł na korzyść ministeryjum, a wypadek 
ten luboć mnićj ważny niź wybór prezydenta, 
wykrył dość jawnie większość znizisteryjalna. 
Ta raza siły opozycyi, głosującćj za parem 
Vivien, byłym ministrem sprawiedliwości, 


były zupełniejsze niż we wtorek. Ale już ta 
okoliczność jest dowodem słabości partyi 
Thiers- Barvrota i odracza na czas nice 
pewny nadzieje byłego prezydenta rady. Wpływ 
pana Thiersa, jak już dawnićj wspomina- 
aż, bardzo Be. 3 achwiła ta lepićj niż 
kiedy okazała, že on nie jest w stanie czego 
żąda osiągnąć. Nie wdajac się widocznym spo- 
sobem w wybór prezydenta, zebrał jednak 
swych stronników około siebie dla dania im 
hasła, i właśnie ta utajona czynność odkryłw 
tylko niemoc jego. 

Wieść o odwołaniu pana Sałvandego po- 
wszechnie się dzisiaj rozeszła. Wczoraj juź 
o powrocie jego wspominano, co pisma nad- 
graniczne uważają za wypadek niezawodny, 
a nichtóre dzienniki stolicy za bardzo ważny, 
Niebezpieczeństwo zerwania ‘z Hiszpaniją nie 
zdaje się jednak tak prędko zagrażać, gdyż 
Rejent o przedmiot tak mało-znaczacy i w apra- 
wie, gdzie zaledwo ma słuszność za sobą, długo 
zapewne spićrać się nie zechce. 

Zawsze jeszcze spodzićwają się złagodzenia 
kary Quenisseta, Brazierai Colom- 
biera itakowe mianowicie co do pićrwszego 
zdaje się być niewatpliwóm. Dwaj ostatni po- 
czynili zeznania, które sie waźnemi okazały 
i komisyja instrakcyjna zbićrała się już lilka- 
krotnie dla spisania tych zeznań. Zaszło także 
kilka nowych uwiezień, ale wszystko to dzieje 
sie tak tajemnie, Że szczegóły tćj dodatkowej 
instrukcyi są zupełnie nieznane. = 

Gazelte des Tribunaux wspomina tylko o dwóch 
osobach, które uwięziono w skutek zeznanią 
Colombiera i Braziera. Ci nowo-uwię- 
zieni nazywaja się Boulley i Rousselot. 
Wyniienionego przez dziennik Droit rzemieśl- 
nika uiemieckiego, imieniem Bauer, nie. 
wspomina wyż-wzmiankowane pismo, będącę 
w sprawach sadowniezych zwykle dobrze za- 
wiadomionóm. 


Belgija. 


' Brusella dnia 27. grudnia. Izby od- 
roczyły się do dnia 44, stycznia. Budżet spraw 
wewnętrznych, jak po większćj części po- 
przednie, jednogłośnie przyjęto. Opozycyja od- 
znaczała się ta razą daleko Morzystnićj niż 
w roku przeszłym, w ltórym po długo trwa- 
jących rozprawach, chciała kóniecznie odrzu- 
cenie budżetu uzyskać, Z badźetu spraw we- 
wnetrznych wyjeto. jednakże (ważny artykuł 
o zakupieniu znanego siatku parowego British 
Queen, brata unieszezęśliwionego Prezydenta, 
i zachowano go” do osobnych rozpraw. Gdy 
przedmiot ten, będący li, jak minister pú- 


wiada, handlow$m punktem honoru (tune gue- 
stion de bone fot), załatwionym będzie, gabi- 
wet na ciąg nastąpić mających posiedzeń bę- 
dzie mógi za zabezpieczony się uważać i z po- 
trzebną spokojnościa myślóć otych wnioskach 
do ustawy, których rozbioru majbardzićjby so- 
bie izby życzyły. - 

—— dnia 80. grudnia. Zamknieto już 
akia w sprawie ostatnicgo spisku i ogłoszono 
imiona osób zasłktarzonych , Których jest pict- 
naście. Sato owe, które z początku juź dla 
wielkiego podejrzenia uwięziono. Ale gdy aktu 
zaskarzenia nie udzielono dotad publiczności, 
nie možna więc sadzić jeszcze, jak daleko się- 
gał ten zamysł i o ile karygodnymi są uczest- 
nicy. Po miedzy osobami drugićj kategoryi, 
których dla niedostatecznych dowodów 
w akcie zasltarzenia nie umieszczono, z nie- 
malém zadziwieniem spostrzegamy imię prze- 
łożonego prowineyi Mons namiestnika. Wia- 
domo, že pod czas pobytu Króla w Mons, 
wajskowy gubernator ten otrzymał był rozkaz 
nie pokazywania się na wyprawianych z tega 
powodu festynach. Mający nmastapić proces 
publiczny nastręczy zapewne bliższych wyja- 
śnień, podług których rząd także będzie mógł 
sio kierować. W śledztwie tém badano około 
600 osób; bardzo jednak myłonoby się, gdyby 
zlego o rozgałęzieniu spisku wnioskować chcia- 
no. Dowodzi to tylko niepewność planu garstki 
przewodćów spisku, którzy do każdego uda- 
wali się, pisali listy po listach i przez to już 
wiele osób sktompromitowali; ale każdy pa 
kliźszćm, rozpatrzeniu się rad się uchylał. 
Że w wielu razach nie szczędzili pićniędzy, 
jest udowodnionóm ; wić tu każdy, że te pić- 
niądzę nie z ich funduszów pochodziły ; łecz 
zkad je brali, tego dotąd nie wykryto. — Ry- 
sem charakterystycznym, wyświecającym ten 
nierozwaźny projekt, jest wiadomość, którćj 
udziela jedno z najwięcćj znanych pism orau- 
žyatowskich, to jest wychodzący w Leodyjum 
dzieńnik Industrie: Że od d. 1. stycznia usta- 
je; widoczna, iż dla bralm czytelników. Dzień- 
niki tćj barwy ustają jeden po drugim; jest 
ich jeszcze dwa tylko, z tych li Messager de 
Gand ma cokolwiek czytelników. Gandawia- 
nie są jak wiadomo zatwardziałój natury, a ta 
oraz bardzićj umniejszajaca się garstka oran- 
Żystów tego miasta, najdłużćj zapewne przy 
choragwi awój partyi trzymać się będzie. 


Bankin. 


Kopenhaga dnia 27. grudnia, $Stoso- 
wnię do reskryptu JMMości z dnia 25go t. m., 
wydanego do kolegiam admiralicyi i komisary- 
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jatu, Królewicz Następca będzie miał od dnia 
4go stycznia roku 1842 miejsce i głos wtóm 
kolegium. 


Mossyjan. 


Petersburg d. 15. (27.) grudnia. Z licz- 
by wybranych przez szlachtę kandydatów Naj. 
Cesarz Jmć raczył zatwierdzić marszałkiem gu- 
bernijalnym kijowskim radcę tajnego, szam- 
belana, hrabię Tyszkiewicza. (TP.) - 


Nasza tegoroczna zima jest jedna z najszczę- 
gólniejszych, jakićj od dawna nie mieliśiny. 
Podczas gdy w grudniu roku zeszłego było już 
o tym czasie najostrzejsze zimno i najleższe 
mroży, ltóre przez cała zimę trwały, w dżien- 
niku tutejszym Pośrednik czytamy, co R, 5 
puje, o teraźniejszćj wiośnie grudniowej: » 
naszych ogrodach miejskich ani widać śnićgu, 
wszystkie trawniki zeldzościć okryte, zewsząd 
wyrastają kwiaty, tak iż dzisiaj d. 4go (13go) 
grudnia w pewnym ogrodzie na Ostrowie Wa- 
silskim uwiłem bukiet z rozkwitłćj stokroci , 
pierwiosnków, przydawszy gałązek malwy, 
mięty, melissy i tym podobnych kwiatów, i 
na czółnie, jak gdyby w maju, posłałem go po 
niezamarzłćj Newie, pewnćj damie na wybrze- 
żu angielskićm.« 


Nowiny iweowskie., 


W ostatnim numerze »Gazętys naszćj do- 
nieśliśmy o przybyciu do Lwowa pani Bia. 
hop, piórwszćj śpiewaczki wielkich koncer- 
tów (des concerts nobles} i Towarzystwa fil- 
harmonicznego w Londynie, — tudzież pana 
Bochsa, pićrwszego arfisty Królowćj Angiel- 
skićj. Teraz pospieszamy z tóm uwiadomie- 
niem, Że ci niemal po wszystkich europej- 
skich stolicach najzaszczytnićj znani artyści, 
dadzą wielki koncert w sobotę na dniu 16. 
b, m. w tutejszym teatrze. 

Przyjazd tych dwojga sławnych ludzi do naszćj 
stolicy, podaje nam sposobność nadmienić 
w krótkości o tém, co o nich powiedziały 
dzieńniki zagraniczne , które przed soba ma- 
my. Nazwisko pana Bochsa wpisane jest 
w poczet najsławniejszych kompozytorów eu- 
ropejskich. Wydał on kilkaset utworów mu- 
zycznych na arfę. Jeszcze młodzieńcem bę- 
dąc, dał się zaszczytnie poznać tak z kompo- 
zycyi jak i gry swojćj muzykałlnemu światu. 
Tego pamięć jest zadziwiająca; micraz się zda- 
czało, Że usłyszawszy po raz pićrwszy jaka 
nową piękna cperę w trzech aktach, usiadł- 
szy do fortepianu odegrał ją tak co do sple- 


wu jak i co do harmonii orkiestrowćj z taką 
dokładnością, jak gdyby jćj partyturę miał 
przed oczyma. Wkrótce jednak zarzucił for- 
tepian, na którym był zawołanym mistrzem, 
iza pole popisu obrał sobie instrument krnąbr- 
ny i niewdzięczny, to jest arfę. W wielu kon- 
certąch na zadany temat improwizował na tym- 
Że instrumencie najpiękniejsze waryjacyje. Je- 
go gra zadziwiająca doprowadzona do najwyż- 
szego szczytu misterności sprawiła, że otrzy- 
mał za Cesarstwa krzyż kawalerski legii hono- 
rowćj, i został mianowanym przy dworze Ce- 
sarzowćj Józefiny i Maryi Ludwiki 
pićrwszym arfistą. Po restauracyi udał się p. 
Bochsa do Anglii, gdzie. założył Academie 
royale de musique, na wzór konserwatoryjum 
w Paryżu. W tćjlo szkole pojawił się rzadki, 
świetny talent pani Bishop; postęp jćj w śpie- 
wie był tak olbrzymi, Że wkwótce obok Ru- 
biniego, Labłacha, Tambouryniego, 
pani Persiani i Pauliny Garcia, zasku- 
żone odbićrała oklaski. Ustalona jéj sława 
spowodowała ją zwidzić Włochy, Francyję, Ko- 
penhagę, Sztokolim , Petersburg i w. i. 

Lecz niedość na tém, pani Bishop jes? 
nie tylko śpićwaczką, ale oraz i artystka dra- 
matyczną piórwszego rzędu. Jedcn z dzień- 
ników zagranicznych takie w tćj mierze daje 
zdanie: »frzyzuać potrzeba, że koncert w ści- 
słóm tego słowa znaczeniu ogranicza w pc- 
wnym względzie młodą i prawdziwą artystkę ; 
nie może ona w całym hlasku okazać swego 
talentu i zostaje jakby” załkdęta w czarodziej- 
skióm kole, którego jéj przekroczyć nie wol- 
mo. Jednalkże tą raza pięć osób przesunęło 
się przed oczyma naszćmi: kawaler, włościan- 
ka rossyjska, Żywa pusta Francuzka, lana- 
tyczka i księżniczka, która z miłości 'obłą- 
kania zmysłów dostaje ; a wszystkie te role 
odegrała pani Bishop z ujmujacym wdzię- 
tiem. Przejmuje się ona zupełnie swoją rola, 
wszędzie jest piękną, zajmującą, słowem, 
już sama twarz jćj jest dramatemls *) 


Pan Michał Sniadowski, obywatel tutej- 
szy i właściciel kamienicy, w którćj szkoła 
Ochrony dla małych dzieci jest umieszczona, 
wiedziony dobroczynnościa dla tego pożylecz- 
nego zakładu, zmniejszył czynsz roczny z 520 
na 400 zr. m. k. — Pićrwsza reduta w dniu 
9. b. m. była bardzo licha. Zaledwie 10 osób 
znajdowało się ma nićj, między któremi nie 


*) Pani Bishop, jak wyczytujeniy, przedstawiała 
w kostiumach charaktery tych wymienionych, osób. 
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było ani jednćj maski. Jeszcze przed dwuna- 
sta skończyła się zabawa, i sale zamknięto. . 


WIADOMOSCE HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Nieurzędowe.j 

(2—3) Łwów dnia 10. stycznia. Cóż powie- 
dzieć o handlu naszym? Chwalić go bynaj- 
mnićj nie snożemy, a do narzekania także nie 
mamy powodu; ograniczymy się wiec ia raza 
na udzieleniu kilku szczegółów , do obecnego 
stanu interesów ściagajacych się: Co do zbo- 
Ža, posiadacze piękućj białćj pszenicy dobry 
nań mają odbyt, gdyż komisauci spekulantów 
gdańskich znowa przybyli do Lwowa, celem 
zakupienia zuacznćj ilości pszenicy; płacą oni 
za korzec po 4 zr. 12 kr. do 4 zr. 24 kr. m. 
k.; przeciwnie podlejszy gatunek pszenicy, ró- 
wnie jak i żyto pokupu nie maja, korzte o- 
statnicgo ziarna dostać možna za 2 zv. 30 kw. 
do 2 zr. 36 kw.; jęczmień dosyć dobrze po- 
płacanym bywa, to jest korzec po 2 zr. 36 
kr. m. k.; lecz mało interesów tym artyku- 
łem robia, albowiem kte ma gorzelnię, ra- 
ezćj jęczmienia dokupuje niżeli go sprzedaje. 
— (o się tyczy wódki: lIntercsa bardzo sła- 
bo idą; odbyt zmiejszył się, a cokolwiek znacz- 
niejsza ilość wódki, nawet po zniżonój cenie 
kupca nie znajduje. Tama ta pochodzi z bar- 
dzo prostćj przyczyny: kapitał wkładkowy kup- 
ców tutejszych, poprzedniemi kupnami wyczer- 
pany, dla braku odbytu-nie wraca się ;; wódka 
do składów się dostająca, spoczywa w nich 
i w handel prawie nie idzie; zbywa więc nie 
tylko na pieniądzach, ate także i na naczy- 
niach. Od roku 4836, w którym skutkiem 
błogieh urodzajów wszystkie produkty były po 
niczemu, nie mieliśmy takićj taniości wódki 
jak w tym roku; artykuł ten zasłużylby na 
uwagę spekulantów, gdyby ci nie byli zajęci 
dawnemi interesuni; kto bowiem kupuje gar- 
niec szumówki po 44-kr. jak ją teraz sprze= 
daja, może w najgorszym przypadku, gdyby 
cena nadzwyczajnie spadła, tylko po 2 kraj- 
cary ma garncu stracić, a za to szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności może zyskać po 6 kr.. 
na garucu. | tego pominąć nie należy, iż ko- 
pital wkładkowy o tyle w tyw roku pomnicej- 
szonym bywa, o ile cena w porównaniu z iu» 
nemi latami niższa, a zatóm i mały zysk do: 
bry proceni przynosi. Jakkolwiekbądź, jest 
rzeczą do prawdy bardzo podobną, i2 spęku- 
lacyja w ciagu bieżącego roku do dawnych sił 
powróci, których nie byłaby do tego stopnia 
straciła, gdyby umiarkowanie zawsze kiero- 
wało interesami, gdyby zbyteczne nakupywa- 
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nie jednego produktu nie stało się przyczyną 
przesadzonćj obawy przy sprzedawaniu onego, 
i nie sprowadziło klątwy biblijnćj: »Uciekają 
'chociaż nikt nie goni za nimi.ć 

Ceny innych artykułów w handlu hurto- 
wym są tu następujące: Celnar wosku 87 do 
88 zr., miodu z woszczynami 13 zr., patoki 
14 zr., ioju topionego 20 zr., oleju konop- 
nego 18 zr. 30 kr. do 19 zr., oleju lnianego 
18 zr,, potażu z drzewa 8 zr., ze słomy 6 
zr., kopru 7 zr. do 7 zr. 30 kr., chmielu 
(czeskiego) 42 do 15 zr. mon. konw. 

Za fracht od cetnara płaci się: do Wićdnia 
8 zr., do Pragi 3 zr. 15 kr., do Berna 2 zr. 
24 kr., do Opawy 2 zr. 6 kr., do Białćj 1 
zr. 40 kr., do Krakowa 4 zr. 36 kr., do Czer- 
niowicce 1 zr. 12 kr., do Stanisławowa 48 kr., 
do Tarnopola 36 kr., do Brodów 36 kr. m. k. 


Bochnia dnia 4. stycznia. Zboże spadło nie- 
co w cenie: za korzec pszenicy płacą na targu 
5 zr., Żyta 3 zr. 42 kr., jęczmienia 2 zr. 48 
kr., owsa 4 zr. 40 kr., ziemniaków 36 kr. m. 
k. Okowitą nie ma Żadnego haodlu. — O ko- 
micz ucichło tu dopytywanie, i za korzec czyste- 
go fijoletowego nasienia nie dają teraz jak 27 do 
28 zr. m. k. 


Ołomuniec, Targ na woły dnia 5. stycznia, 
Na tym targu mieliśmy 530 wołów, po najwię- 
kszćj części tak lichych, Że zaledwie rzeźnicy z 
mniejszych miast kupować je mogli. Były to sa- 
me prawie parniki ze Szlązka, a z Galicyi bar- 
dzo mało. 

Do Wiódnia wysłał Nowak z Cieszyna 119 
wołów dobrćj jakości, para w wadze 10%, ce- 
inara, i 45 wołow, para w wadze 8/, cetnarów; 
także Grossmann z Mistka 70 wołów dobrćj 
jakości, para w wadze 13 cetnarów; nareszcie 
jeden z komisantów wićdeńskich kupił od Ru- 
dla w Friedku 45 wołów ze stajni, para w 
wadze 8/, cętnarów po 275 zr. w. w.  Wszyst- 
kie te woły z powodu złych dróg przesłane 20- 
staly koleją żelazna. 

Cena celnara wołowiny w Wićdniu stoi zawsze 
jeszcze na 38 zr. W. w.; a taksa urzędowa fun- 
ta na miesiąc styczeń została ta sama jak w po- 
przednim miesiącu, to jest 9 kr. m, k. — 
liczbie wołów na naszym przyszłym targu być 
mającćj nic pie wićmy; atoli to pewna, Że 200 
wołów z dzisiejszego targu pozostałych, będa na 
Przyszly targ na przedaž wystawione, 

Peszt z końcem grudnia 1844. Dla naszego 
placa handlowego był rok 4844, co do towarów 
fabrycznych, szczególoićj też na jarmarku sier- 


pniowym, dość w odbycie łatwy; a produkta hra- 
jowe wszelkiego rodzaju, jeden więcej drugi mnićj, 
były dla producentów popłatne; i nawet zapa- 
sów na rok przyszły niezbyt wiele pozostalo.— 
Wełna bardzo cienka i wełna cienka jednćj strzy- 
Ży, zadowoliły swą ceną tak przedających jako i 
kupnjących, a z zmniejszeniem się zapasów pod- 
niosły się o kilka złot, róńskich na cetnarze. 
Wełna ordynaryjna jednćj strzyży pićrwćj bardzo 
zaniedbana, nabrała znowu wartości i calkiem 
wykupioną została. Mniejszy odbyt był na węł- 
nę zimową i letnią dwojćj strzyży, atoli w cenie 
trzymała się. Bardzo wysokich cen doczekała się 
krajczanka i wełna cygarra zwava; gatunków 
tych zabrakło, tak dalece, że na krajowe potrze- 
by musiano brać welnę nołoskaą, a nawet gar- 


barska i kusznierska. — Potaż trzymał się w 
zniernćj cenie, i zdaje się Że nieco w górę pój- 
dzie. — Na skóry surowe wolowe i krowie mi- 


mo niższych cen, słaby był odbyt. — Ołej rze- 
pakowy dla nieurodzaju i obawy na rok przy- 
szły, bardzo w cenie wygórował; teraz przecie 
zaczyna spadać, i zapewne bardzićj jeszcze spa- 
dnie. — Miodu nie było w tym roku w Węgrzech 
za wiele, jednakże ccna jego bardzo spadła. — 
O wosk bardzićj się teraz dopytują. — Łój to- 
piony jest drogi i ciągle się z raalemi zmianami 
trzyma. — Skórek zajęczych brakło przez cały 
rok, a łagodna zima bardzićj cenę ich podnie- 
sie. — Zboże z powodu nieurodzaju w Banacie, 
trzymało się przez cały rok w wysokićj cenie, i 
to we wszelkich gatunkach ziarna. — Wina te- 
goroczne są bardzo dobrój jakości, ale ceny nie 
popłatne. — Na zakończenie dodać jeszcze mu- 
simy, że największa część naszych ziemiopłodów 
fo za granicę wywieziona, lo w kraju zużyta zo- 
stała, i Że zapasów nie wicle mamy. 
(Pesther Handłungszeitung ) 
Kraków. Ceny zboża na naszćj targowicy pu- 
blicznćj dnia 4go stycznia byly według jakości 
nastepujące: Korzec pszeniey od 25 do 28 zh, 
Żyta od 17 zł. 45 gr. do 20 zł. 40 gr., jęczmie- 
nia od 13 zł do 16 zł. 10 gr., owsa 9 zł., gro- 
chu 48 zł. polskich. 
(Gaz. Krak.) 


Warszawa dnia 3. stycznia, Na ostatnich, 
targach warszawskich płacono: za korzec psze- 
nicy 35 zł. 7 gr., żyta 23 zł. 2 gr., jęczmienia ` 
16 zł. 7 gr., owsa 10 zł. 7 gr., grochu 18 zł. 
45 gr. polskich. 

—— Kurs giełdy warszawskiój z dnia 
1go stycznia : Listy zastawne nowe od 97 zł. 8 
gr. do 97 zł, 20 gr. — Dukaty holenderskie 19 
zł. 18 gr. polskich. 
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51, — — 456 — 99 — 99 39 
8. kwietnia — — 271 — 120 271 40 
TO — - 561 ` — Q72 80 272 407 
GM t z — 697 206 377 993 40 
98. — Š = 644 408 195 1052 || 40 
5. mają = — 807 631 — 1488 40 
19. <= — 765 715 746 320 1521 || c=". 
19. — — 491 830 1691 = 2521 39 — 40 
24 — — 467 946 1340 — 2295 39 =— 40 
Q. czerwca — 321 702 1022 475 1724 40 
9. — — 561 795 1048 = 103 40 
16. — — 689 506 756 430 1262 41 
25. — = 562 h33 1187 100 1620 40 — 41 
30. — — 469 |- 575 1493 — 1776 40 
7. lipca — 308 70% 1442 = 9116 — 
t — — 309 822 1471 — 2293 38 — 39 
81. — — 175 1416 1344 = 2760 40 
28. — — 515 1295 959 — 2254 || 58 — 29 
4. sierpnia — 478 1502 887 — 2389 40 
11, — 112 236 788 1425 — 2011 40 
i8 << = 260 1055 L+ — 1497 || 40 
05. 4x — 548 1199 294 — 1493 38 
1. września — 353 |b) 2035 380 — 2415 || 38 — 39 
G. M 57 520 fc) 88% 1107 150 1990 38 — 30 
159 — — 426 1104 1472 — 2576 38 
e) — = 710 fd} 970 1105 — 2075 37 12 
20. = 159 351 |e) 957 870 = 1837 || 37 
6. paździer. 245 225 546 1350 — 1506 38 12 
49, — 352 238 583 g1i 184 1404 4D 
204  — 216 410 353 L) 1205 ATZ 1558 40 
£7. — 173 544 497 i) 1214 — 1711 — 
3. listopada — 688 48T kii - „ 803 — 
10, — — 611 486 572 — 1058 59 
[go e C= — 490 153 90 = 243 38 
24. — — 332 — 100 — 160 38 
1. gruduia a 410 115 — — 215 ż 
9. = — 548 515 170 — 483 38 . 
15. — - 607 ez — = z = 
g2, di — 500 190 — ; = 190 38 
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„Mł a SR 
Razem. || 3763 | 18306 | e6ss¢ | 48453|| 30:45 | z311 || 6587 | 
1) A więc w roku 1841 dostarczyła Galicyja 55527 wołów, nie licząc w to parników. To zaś co z Ga- 
licyi wprost Ge Wićdnia lub przez Vęgzy pójść mogło, nie jest nam wiadomo. 
2) W roku 2841 stanęło nalargowicy 48455; przed targien ł w drodze sprzedano 353454, razem tedy 81907 
wołów. — W roku 1840 liczba ta wynosiła 75850; 8 zatem w r. i8ķi o 6057 wjęcćj niż w r. 1840. 
a) Między temi 142, b) 10i5, c) 313, Ć) 90, ©) 201, £ 195, g) 194, b) 170, i} 52 wołów z Multan i Be- 


aarabii. 
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